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Trzy punkty zostały w Cieszynie
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Piłkarze znad Olzy sięgnęli po premierowe zwycięstwo w rundzie wiosennej Okręgówki (gr. Żywiec-Skoczów), pokonując
Pogórze, 3:1. Na listę strzelców wpisał się m.in. Ireneusz Jeleń, który obchodził w środę 44. urodziny.

Piłkarze znad Olzy osiągnęli zwycięstwo w rundzie wiosennej Okręgówki (gr. Żywiec-Skoczów), pokonując Pogórze, 3:1. mat.pras.ox.pl

Piłkarze CKS-u oraz Pogórza jako pierwsi wybiegli na murawę w ramach 16. kolejkę Okręgówki (gr. Żywiec-Skoczów), mierząc się w środowe
popołudnie. Gospodarze rozpoczęli spotkanie z wysokiego C, bo dość szybko objęli prowadzenie – już w 5. minucie rzut karny wykorzystał Ireneusz Jeleń.
Przyjezdni, którzy w dwóch pierwszych meczach rundy rewanżowej zainkasowali komplet punktów, już w pierwszej połowie byli bliscy wyrównania, a kibice
zgromadzeni przy Alei Łyska byli świadkami oblężenia pod bramką CKS-u w pierwszych minutach drugiej części spotkania, ale gościom zabrakło szczęścia.

Kropkę nad i postawił Maciej Kaczmarczyk, który ustrzelił dublet, a już w doliczonym czasie gry końcowy rezultat – 3:1 – ustalił Piotr Ćwielong, wykorzystując
karnego. – Najważniejsze są trzy punkty. Zagraliśmy dużo lepiej w ostatnim spotkaniu z Wisłą, który przegraliśmy (3:4). Dziś zagraliśmy przeciętnie, a
zdobywamy trzy punkty – taka jest piłka. Stworzyliśmy znacznie mniej sytuacji, ale je wykorzystaliśmy. Wiedzieliśmy, że nie będzie łatwo, bo goście
sfinalizowali kilka transferów w przerwie i zainkasowali sześć punktów w dwóch meczach – przyznał kapitan zwycięskiej drużyny, Ireneusz Jeleń. CKS
odniósł premierowe zwycięstwo w rundzie rewanżowej i awansował na 5. miejsce w tabeli, ale dla podopiecznych Arkadiusza Wrzesińskiego to dopiero drugie
spotkanie w tym roku, gdyż wyjazdowa potyczka z Rajczą z ostatniej niedzieli została przełożona z powodu złego stanu boiska.

– Może i prowadziliśmy grę, ale wygrywa zespół, który strzela więcej bramek. Do drużyny nie mam żadnych pretensji, ale jak nigdy nie wypowiadam
się na temat pracy sędziów, to dziś moim zdaniem popełnili masę błędów, m.in. dyktując jedenastkę dla CKS-u czy anulując naszą bramkę przy
stanie 0:2 z powodu spalonego. Wynik niezasłużony, czujemy niedosyt po tym meczu. Gdybyśmy wyrównali tuż na początku drugiej połowy, to
różnie mogły potoczyć się losy spotkania, ale taka jest piłka. Musimy skupić się na następnych meczach i walczyć o utrzymanie – podsumował trener
gości, Łukasz Hanzel. Piłkarze Pogórza pozostają na 11. pozycji.

Okręgówka (gr. Żywiec-Skoczów), 16. kolejka:
CKS Piast Cieszyn – LKS Pogórze 3:1 (1:0)
5’ Jeleń, 69’ Kaczmarczyk, 88’ Kaczmarczyk – 95’ Ćwielong
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